
241

znajdujący się w legacyach nie w mieyscu 
swojego zamieszkania, chociażhy też przepisa­
ny paszport posiadał, winien się w 24 go­
dzinach staw ić do policyi mieyscowey,oznay- 
mić swóy stan, przyczj nę swego w tein miey- 
scu pobytu; inaczej, nakazany mu zosta­
nie wyjazd najdaley w 48 godzinach i po­
wrót do miejsca zamieszKania. 2. Każdy 
przybywający z zagranicy powinien tv prze­
ciągu 24 godzin zgłosić się do policyi, ce­
lem otrzymania paszportu lub wizowania po­
siadanego ; w przeciwnym razie będzie mu­
siał w trzech dniach opuścić miasto. 3. Nie- 
zachowujący przepisów artykułu, będą are­
sztowani i na własny koszt odesłań; przez 
policją do ich mieszkań, gdzie oczekiwać bę­
dą. wyższego rozkazu. 4. Przestępujący prze- 1 
pisy ari. 2, zostaną aresztowani i na wła­
sny ich koszt odesłani do granicy, celemod- 
dania ich pod dozór Państwa, do którego po­
wrócić winni. 5. Każdy gospodarz domu 
zajezdnego, lokator, ktokolwiek bądz bez 
wyjątku, mający u siebie osobę nienależącą 
do jego rodziny, winien zawiadomić o tein 
policją w 24 godzinach, pod karą miesięczne­
go więzienia i 50 do 200 skudów.

— Trzecie obw ieszczenie kardynała Albani 
z d . 5 lutego stanowi głównie co następuje: i
1) Ktol ijoUiiek z gwardji tiiitjskiey posiada | 
mundur, broń i znaki wojskowe, winien te J 
■w 24 godzinach złożyć do placu za pokwi­
towaniem. 2) Nieposłuszny temu zaleceniu, 
skazany będzie na więzienie od 3 miesięcy 
do roku i na karę pieniężną od 30 do 3C0 
skudów, w miarę zamożności osoby. 3<) Każdy 
rękodzielnik, tandeciarz lub handlarz, posia­
dający mundury, broń albo znaki wojskowe, 
zwykle używanie przez gwardyą miejską, 
winien je również złożyć za pokwitowaniem 
pod karą powyższym artykułem zagrożona.
4j  Osoby « któryth się znajdą mundury lub 
broń wojskowa, uważane b ę d ą  za nieprzyja­
ciół publicznego porządku i ulegną rocznemu 
więzieniu oraz podwojoney, wjżey wzmianko- 
waney karze pieniężney.

~  W 1 iście umieszczonym w Gazecie po- I 
wtzechney, a pisanym z Rzymu pod d .4Lu- 
t e g o ,  wyrażono: »Znaczna część woyska ce­
sarskiego opuściła znowu państwo kościelne, 
ł niepozostalo juz nad 6,01)0 ludzi. Syn tu ­
tejszego posła francuzkiego wyjechał w nocy 
* d. 1 na 2 Luteg0 do Paryża jako goniec. 
Panuj* tu zupełna spokoyność, przyzwycza­

jono się do obcey załogi i każdy zajęty k a r­
nawałem. Posłowie zagraniczni dają bale; 
spodziewamy się świetnych zapust, a polity­
kę, o ile się da, wgłąb odsuwamy. Odezwa 
jenerała austryackiego, Radeckiego, z Medyo- 
lantl pod d. 19 stycznia, do mieszkańców 
legacyj papieskich, umieszczona w gazeei* 
nnodeńskiey z d. 24 również wielu zadziwi- 
wila, gdyż w niey wspomina o wkroczeniu 
s wojem do państwa kościelnego, kiedy kar­
dynał Albani \v trzy dni dopiero późniey, d» 
22 wezwał pomocy woyska. D. 24 musiano 
już wiedzie o tern w Modenie i tegóż zaraz 
dnia umieszczone ów autentyk w tamteyszey 
gazecie; gazeta neapolitańska ogłosiła go 
już d. 25. »W dalszym ciągu listu wyraża 
piszący, z wlasnjch dostrzeżeń, że jenerał 
Radecki d. 19 stycznia nie wMedyolanie lecz 
w Modenie się znaydowat i w końcu Mamie­
nia, ie  całe to zawiklanie pochodzi zapewne 
z omyłki drukarni.

P O R T U G A L I A
l i / b o k *  II Stycznia.

— Dawma wzajemna nienawiść międ*y Por­
tugalczykami i Hiszpanami,objawia się zno­
wu za zbliżeniem się woysk hiszpańskich, 
Itóre stosownie do układów zawartych mię­
dzy obudwoma państwami, mają wspierać Dou 
Miguela. Mieszkańcy prowincyi przytykają­
cych do Hiszpanii Alentfeio i Beira, oba­
wiają się z zgromadzenia korpusu hi­
szpańskiego w Kstremadurze, a do tego roz­
głoszono pomiędzy nimi, że jest tajemnym 
zamiarem połączenia Portugalii z Hiszpanią 
Rząd mając pewność że mieszkańcy wszy­
stkich prowincji pogranicznych chcą się o- 
pierać wkroczeniu woysk hiszpańskich, wy­
dal rozkaz aresztowania wszystkich osób roz­
siewających zatrważające wieści. Położeni* 
rządu pogorszą się przez nieopłacanie przy­
muszanej pożyczki; mówią iż jest zamiarem 
rządu użyć surowych środków do joy ściągnie- 
nia. YVex!arze ńiechcą już przyjmować pi*, 
niedzy papierowych rządu, bank również nie. 
płaci swoich biletów, a kilka większych do­
mów handlowych zupełnie przestało wypłą- 
cać. Jeżeli stan ten dtnżey potrwa, rząd ni* 
będzie już mógł opędzić sv?oicn wydatków.
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